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W f A D O  MOS C I t \  R A  JO  W E .

R o z r k a z  D z i e n n y . — W kw aterze  głów nej w  
W arszawie, dnia 26 lipca 1 SiS 1.

N r o Into.
Pomimo wydanego i ogłoszonego przez; 'kom-" 

snissją rządową wojny pod dn i em  11 czerwca 
r. m. Nr o 3 J-J? i  * 3 r a i r  rozkazu o k ó l n e g o ,  
nie p rzes ta j ę  odb i er ać  od dyrekcj i  jen>t**lne} 
poczt z aża l eu ,  iż wojskowi wszelki ego sto paja* 
dopuszczają się rozmai tych gwałtów * nadużyć  
po pocztach,  k r zywdząc  u rzędn ików pocz to­
wych zabierając samowolnie  konie  pocztowe 
p r zepęd ,  jąc t akowe przez k i lka stacji ,  z a t r zy ­
mując 9 j e  bezprawn ie  i n i eopłacając rze t eln i e 
przepisanej  taxy ku* j e r sk i ć j  łub extr*ipoe/ le ­
wej ; p r ze kon an y  o koniecznej  pot r zeb ie  z a po ­
bieżenia podobnym gdi ożnośc iom, mogącym 
sprawić zu p e łn e  rozp rzęzeme  s ł użby  poczto­
wej, a przez to narazić  na p rzerwę  t ak  w-żną 
i po t r zebną  w czasach wojennych koci mu ni k a - 
c|ą; ponawiam dawniejsze w tej mie r ze  w ydano 
rozkazy,  polecając  najmocniej :  aby żaden z woj­
skowych,  pod  najsurowszą odpowiedz ia lnośc i ą , 
podobnego rodzaju nadużyć dopuszczać się nie 
Ważył ;  z ozna jmieni em , iż n ik t  nie ma pr*wa 
zadania koni  bezp ł a tn i e ,  owszem, że nawe t  p o ­
czty bez z łoceni a  poprzedni ego  o p ł a ty ,  wsze l ­
kiej u s ługi  o d m ó w ić  są mocne.

Ponawiam nadto  zakaz zajmowania domów , 
stajen i sk ł adów pocztowych na kw a t e ru nek  
wojskowy,  jako tćż  zab ie ranie  na po t i z ebę  woj- 
fcka furażów,] dla koni  pocztowych przysposo-  
bionychi

N in i e j s z y  r o z k a z  d z i e n n y  d la  w i a d o mo ś c i  
w o j s k a ,  we  w s z y s t k i c h  p u ł k a c h  p i e c h o t y  i j a*  
z d y ,  j a k o  też  k o m p a n j s c h  i ba te r j  ach a r t y l l e -  
r j i ,  o g ł o s z o n y m  b y ć  m a .

Naczelny Wódz s i ły  zbrojnej narodowćj, 
(podp .)  S k rzy n ec k i .

N ro 2d o.
P o s t ę p u j ą  n * w y ż s z e  s t o p n i e :  S z e f  s z t a b u

l e j  dywizj i  jazdy , Ma jor  K a c p e r o w s k i  A d a m ,  
sia p o d p i i ł k o H t i ika.  W k w a t e r m i s t r z o s t  \* i© je* 
n e r a l o e m  , k o n d u k t o r  W o d z i c k i  H e n r y k  , na  
p o d p o r u c z n i k a ,  be z  p ł a c y .  A d j u t a n t  Ń<*czel- 
n e g o  W o d z a , k a p i t a n  S / f  l iga A n t o n i ,  na  m a j o r a .  
W k o r  puss o at ty l l e r j i :  dó  be t a i ;  m u  a r l y l ł e i  j i ,  
n a  p o d p o r u c z n i k ó w ,  z k o m p a n j i  6ej  I e k k i ć j  p i e ­
sz e j  , podoi l i  c e r  S ł o m i ń s k i  J óz ef ,  z k o m p a n j i  
3ej  p o z y c y j n e j  p i e s z e j ,  p o d of f i c e r o wi e :  K u l c z y - '  
e k i  A doili i Ł o t e w s k i  W oj c i e c h ,  z b a t a l j o n u  a r -  
ty l l e r  ji,  podof f i ce r  G r z y b o w s k i  I g n a c y ,  z p a r ­
k u  ar ty-Hcrj i ,  p@doffi.cer G h r o m c w i c z  J óz ef ,  - w  
Z  p u ł k u  g r e n a d j e r ó w ,  m a j or *  Len i i se wl cz  Jan, ,  
na  p o d p u ł k o w n i k a ,  z p r z e z n a c z e n i e m  n a  d o w ó d - ’ 
eę  p u ł k u  16go p i e c h o t y  l in j owe j .  W* 3 ó j  d y ­
wizj i  p i e c h o t y ,  na  m aj o ró w:  do p u ł k u  4 g O p i e .  
chot-y li o jo w e j ,  z p u ł k u  8go p i e c h o t y  l i n j o w e j ,  
k a p i t a n  L i p s k i  F e l i x .  D o  p u ł k u  1-0 jg o p i e c h .  
l in j owe  j, z p u ł k u  8go p i e c h .  l i n . , k a p i t a n  Wysas- 
p o l s k i  F.  ! ix D ó  p u ł k u  w e t e r a n ó w  c z y n n y c h ,  
* p u ł k u  Sgo p i e c h .  l i n . ,  k a p i t a n  R o s t k o w s k i '  
K l e m e n s .  W p u ł k u  5tyor» s t r z e l ,  p i e s z y c h ,  k a ­
p i t a n o w i e :  D ą b r o w s k i  F I  >rj*a i M a r k o w s k i  K r z y ­
s z t o f .  W  ba tal  j o n  ach m a r s z o w y c h  2 e j  dywi z j i  
p i e c h o t y .  W p u ł k u  7 p iech .  l i n . ,  s i e r ż a n t  
s t a r s z y  G a d o m s k i  A n t o n i ,  p o d c h o r ą ż o w i e ;  F i *
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j a ł kowskś  Mic ha ł ,  Zdanowicz J-tk6b i Swirs tu  
Krzysz to f .  W pu^ku 2ghn  s t rz el .  p ies zych , 
s i erżanci  siarki:  Miló-zynski Kazimierz  i L inke  
An ton i .  W p u łk u  1 t ym strze-i&ów p i e s zy ch ,  
s i e r żan t  s tarszy Dudz iń sk i  Jan ,  na p od po ru cz n i ­
kom.  Do ł u l a l j oeu  4 go pu łk u  7.go piecli. l i n . ,  
a p u łk u  20 pieck.  l i n . ,  podchorąży Brzez iń sk i  
Józef ,  na podpo rucznika .  W pu łk u  1 s t rz e l ,  
kou .  , wachmis t rze  s t a rs i :  Ko łdowsk i  B r u n o ,  
.Homau L u d w i k ,  podchorążowie:  S t r ąc zy ńsk i  
F e l i s  i Potocki  A lexande r  na podporuczn ików.  
Wchodzą  w s łużbę  i umieszczeni  zostają;  Ko* 
ni i erowsk i  Ludwik by ły  gros* major  wojska 
f r ancusk i ego ,  w s topni  u pod pu łkow n ik  a z prze* 
Rnacacni em do sztabu głównego.  L inowski  
Ko ns t an ty ,  w st opniu  pod po r ucz n i ka ,  z p r z e ­
znaczen i em na adjut anta  polowęgo przy N a c z e l ­
n y m  W odzu.  Wojnicki  Michał ,  w s t opniu p o d ­
po ruczn ika  bez p ł acy ,  z p r zeznaczen i em na ad- 
j u n k t a  sztabu guberna to ra  Pragi .  W  p u ł k u  
3cim piech.  Lnu,  Koszutski  Wawrzyni ec ,  w s t o ­
pn iu  podpo rucznika .  W p u łk u  8 my m piech.  
li  a .  , z Gward j i  Narodowej ,  podpo ruczn ik  ILI 
e z y ń d u  A n to n i ,  w t ymże  s t opniu  bez p ł a c y ,  
l icząc od dnia 9 czerwca r. b.  W p u łk u  8my m 
s t r ze l ,  pie.  , Pok rsywn ick i  Edward  w s topniu 
po ruczn ika .  W pułk u 5 s t rze l ,  kon.  , Alex hr .  
P o to c k i ,  w s t opni a  pa  łfc o w n ? k a bez p ł  a c v —  
Umieszczeni  zostają:  W p u łk u  7finy.ni s t rze lców
pieszych ,  z bafai joou zbiorowego,  p o d p o r u c z n i ­
cy:  Kobyl iński  Józef at i Piwowarski  A d a u i . —  
Przen i e s i en i  zostają:  Do dy r  ek rj i a r tyl i  e i j i , /. 
ko rpus u  poci ągu ,  podporuczn ik"  Kowalewski  
Wincenty .  Do p u łk u  16 piech *t.y li.ojowej, z 
ko rpusu  Litafosko-Ruskiego. ,  podpo ruczn ik  Z t -  
b ińsk i  W  a L - 1 j * n . Do pu łk u  2 go jązdy Krakow-  
ski e j ,  z p u ł ku  2go ułanów,  pod pu łkown ik  Le- 
w u h  ki B szyli. Do pu łk u  4go ułanów z p u łk u  
Igo  jazdy Lubelski e j ,  kapi t an Kopycsński  F r a n ­
c iszek.  Zkórp..usu i n żen i e rów ,  po dp o r uc zn i c y : 
D  > pu łk u  2go piechoty ł injówej  , Obalski  Jó* 
zef.  Do pu łku  5 go piechoty Bajowej ,  Kret lów 
Gus taw.  Do pu łk u  6go piechoty Bajowej ,  Do-  
t k  is Ludwik  i do pu łk  a 3 st rzelców p ie szych ,

Butcher  Ignacy.  -— . P rzezn acz en i  zostają : Na 
dowód zcę pu łku  2go piechoty lin jo we j,  do ty ch ­
czasowy,  dowódzea p u ł ku  l 6 g o  piechoty L e j o ­
wej,  pu łkow n ik  Bychłowsk i .  —  Na adjntantów 
pniowych przy p u I k o w ci i k u Młokoślewiczu,  do- 
wódzcy brygady pieszej  , w ko rpus i e  j ene r a ł a  
Ramor iuo ,  z pu łk u  i ł  p iechoty l i njowej ,  pod ­
poruczni cy:  Budziszewski  Ludwik  i L uba  Jan.  
P rzy  pu łk ow n i k u  C sgrnoinski  m, dowódzcy [ej 
b rygady l e j  dywizj i  j azdy ,  z p u ł k u  2go s t r z e l ­
ców konnych  , po r uczn ik  Bronrsierski Tomasz.  
Wraca do s ł użby i umieszczony zostaje:  W  p u ł ­
ku gr enad j er ew  , w s topniu majora  uwolniony 
ze s ł użby  rozkazem dz i ennym z dnia 3 maja r. 
b. w s topniu majora  & tegoż p u ł k u ,  kapi tan 
Drzewiecki  Fe l i c jan .  ~  Ma sobie p rzyznany  
s t opień  porucznika :  W pu łk u  4 s t rzelców p*®- 
szych,  Myszkiewica Kazimierz ,  od dni* 23 c z e r ­
wca r.  b. — Ot r zymuje  pozwolenie  nos/-*n-ia 
i i iunduru:  Uwolniony że s ł użby rozkazem dzień* 
nym z dośa ł 1 lipca r. b. w s t opniu  poclpułko-  
w n i k a , z p u ł  k u i go m a z u ró w , m  a j or  EL e s i e - 
k i e r sk i .  —  Ot r zymują  żądane dymisi e  dla s ł a ­
bości  zdrowia z odni es ionych r a n :  W p u ł k u  8 
piechoty Bajowej ,  podcho rąży  Ze rdz ink ki T e ­
odor,  w s t opniu podpo ruczn ik  a. -— Dla s łabości  
zdrowia:  W p u łk u  8 u ł a n ó w ,  wachmistrz,  s t a r ­
szy t ł o m iń sk i  An iom,  \v s topniu p od po ru cz n i ­
ka,  z pozwoleniem noszeni.! m u n d u r u .  *— Dla 
słabości  zdrowia i irsteressów fsmi l j i nycb. -— W 
p u ł ku  1 jazdy Lubel sk i e j ,  kapi t an  Paszki ewicz  
Kazimierz ,  —  Ot r zymuje  dyińissją z korpusu  
Arfyl lerj i ,  podpo rucznik  Kre pow ie t l u  Tadeusz ,  
który po odebraniu rozkazu udania ń ę  oa l i ­
ii ją bojo w ą, podał  się za s ł abego  i p ro s i ł  o uwo l ­
ni en i e  od s ł użby .

M > ją sobie udzie lone  dy miss je nas t ępu jący  
e ffi cero w ie,  k tór zy  do właściwych pu łków nie 
pr zyby l i  i n iemożności  staw lenia się aietrdo* 
wooftiii ,  W pu łk u  5tyai  piech.  l i n . , kapt f aa  
J a ik i ewica  Michał  i porucznik Sosnowski  Jó« 
zef.  W p u ł k u  Btyrri płecb.  li o, , k ap i t an  S i e - 
Leki  Józef .  W p u ł k u  lO ty m pi*eh.:- l i n .  , po ­
ruczn ik  MeUner-y A lexande r .  W pu łk u  6 ty m
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sicze] . pieśzyc-Ti, porucznik V  re h i  I. W pu Iku 
I s z j ro  j^dzy L u b e l s k i e j ,  kapi t an Dab rzańsk i  
Ludwik i po rucznik  G u U m s n u Leon.  Z pul* 
ku 4 go st rzel ,  K o n . , poruczni cy  Szwykowski  
Adolf  i Piot rowski  Antoni .  —  Pros tuj ą  się o- 
my łk i .  W Rozkazie  dz i e nny m z dnia 4  cze r ­
wca r. b. posun ię ty  i n  s t opień  p o dp u ł ko w n i ­
ka w korpus ie  i nżen i e rów,  VVigzniewski Fel i x,  
nazywa się rzeczy wiście Wisniewski  i ma iinie 
Konstanty,  W rozkazie  dz i ennym z dnia  13 
czerwca i\ b.  posun ię ty  na  s t opień porucznika  
w pu łku  6fym piech* l i n . ,  Macigowski  Kazi­
mierz nazywa się r zeczywiście  Maciejowski .  
W  Rozkazie dz i e n ny m  % dnia 14 1 ipca r. b. 
umieszczony w  p u ł ku  6 tym st rzel ,  p ieszych,  
w stopniu podpo ruczn ika  z odkomnienderaw.a- ’ 
niem do sztabu głównego ,  M i‘ehzr/ .yński  H ie ­
ronim, nazywa się rzeczywiśc ie  Meche rzyński .

( Podpis  jak wyżej )
Nro 3tio.

U w i a d ,<t: n i a s > ę w o j i k o , . i z st ó s o w n i e do p o *
S14 q o w i 9  n ia R Ł ą f u N a i * o J  o w ego z d o ł a  28 b, 
m»,  pu łk  2gi jazdy Sandomier sk i e j  wraz % vycie- 
1:013 mi do o o ego oddzi a ł ami ,  ma sobie nadany  
nu mer | >u I k u 9 u ł a nów.

( P o d p i s  j a k  w y ż e j ,  )
R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .

Pry w a t n e kor  r e  $ p  o o den ej e p ■> t w i e r d za j a  wia­
domość o śmierc i  Mikołaj*.  Zdaje się nawet ,
•z e j e d s n z d om ó r h <* n d I o w y eh lute  j s z y c b ode-  
i) r ał  w t ó j m  i t>v&e d o k ład n ięjsze u w i ad o mi e - 

s 1 o >. powodu speku lacj i  hand lowych ,  t r sy-  
je w ta j emnicy .  Mówią ,  ze konsul  austrja?

■c k i , o t v t y m *ł  o ś on i er  c i M i k ©łaj •» u r i  ę d o w e 
tapeu n ien ? e .

W  okol icach Bia łegostoku  wojskowi rossyj-  
scy, równic o śmierci  Mikołaja  wspominali .

Mamy p rzed  sobą l isi  z D rezna ,  w k tó rym 
są i  a s łowa:  ,, Zabu rzen i a  w Pe t e r sbu rgu ,  a l ­
bo* j eszcze  t rwają , albo by ły  ćLleko ważniej* 
szemi, aniżel i  je gazety p ru sk i e  przedstawiają.  
Mamy tu wiadomość,  ze l ud  pod pozo rem cho­
le ry  mocno się wzbu rzy ł :  gniew jego obróco­
ny by ł  mianowicie  p rzeciwko Nieipcom,  t ym,

k t ó r z y  są na u r z ę d a c h ,  u d w o r u  i w w o j s k u  : 
k i l k a d z i e s i ą t  z n i c h  l e g ł o .  P r z e ?  d w a  d n i  w ł a ­
d z a  t r z y  małż,  w o j s k o  oa  u l i c a c h ,  w y t o c z o n o  
d z i a ł a  i s t r z e l a n o  k a r t a  cza m i -  J a k  s i ę  to w s z y ­
s t k o  s k o ń c z y ł o ,  n i e w i a d o m o . u

O l os i e  k o r p u s u  G i e ł g u d a  i C h ł a p o w s k i e g o ,  
i c a ł e j  k o l e i  w y p a d k ó w  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  j a k i e  
*as-zły p r z y  g r a n i c y  p r u s k i e j ,  n i e  m a m y  d o t ą d  
* u p e ł n i e  p e w n y c h  w i a d o m o ś c i .  R z ą d  i W ó d z  
u p o r o i e  m i l c z ą ,  z a p o m i n a j ą c , ze  l e p s z a  j e s t  
s m u t n a  r z e c z y w i s t o ś c ,  n i ż  d o  m n i e  m y w a o i s i ,  d o ­
m y s ł y ,  k t ó r e  ż a d n y c h  n i e  m a j ą  g r a n i c .  Z d a j e  
s i ę  j e d n a k ,  ż e  p o d a n e  w i a d o m o ś c i  w g a z e c i e  
r z ą d o w e j  P r u s k i e j ,  p o w i ę k s z ę )  c z ę ś c i  s i ę  s p r a -  
wdz-wją.  O d e b r a n e  w t y c h  d n i a c h  l i s t y ,  m o c n o  
o s k a i ż  a j .$ „z n  o w u j e n e r a ł *  C h ł a p o w s k i e g o ,  i j e ­
m u  w i ę c e j  w i n y  n i ż  G i e ł g u d o w i  p r z y p i s u j ą .  
O a  w y c i ą g n ą ł  G i e ł g u d a  k u  g r a n i c y  p r u s k i e j :  
o n  z a c i ą ł  o w e j ś c i e  w g r a n i c e  p r u s k i e  t r a k t o ­
wa ć :  o a u s u n ą ł  s i ę  o d  p o ł ą c z e n i a  * o d d z i a ł e m  
R  al * o d a .  D ni  a 11 L p ca H o l  a n d  c a ł g d / d e n n ą  
s t o c z y ł  w j k ę  c h w a l e b n ą  p e d  P o w a c l y n i a m i  , 
s a m  j e d e n  b e z  ż a d n e g o  w s p a r c i a .  K i l k a k r o ć  
K r e u t z  p r z y s y ł a ł  p a r ł  c m e n t a r z a  z p r o p o z y c j ą  
p o d d a n i a  s ię .  R o l a  o cl p r a w i e  z u p e ł n i e  o t o c z o ­
n y ,  b r o n i ł  s i ę  do  o s t a t k a .  Po  o d b y t e j  r a d z i e  
w o j e n n e j  i t  l ip  c*,  w s z > d ł  p o d  D e  g u n i a m i  w  
g r a n i c e  p r u s k i e .  N i e u k ł a d a o o  ż a d n y c h  w a ­
r u n k ó w  7. P r u s a k  a .mi , d a l i  t y l k o  s ł o w o ,  i ż  ż a ­
d n a  e x  t r a d y c j a  l i a ś s j s n o m  , ni® b ę d z i e  m i a ł a  
m i e j s c a .

J e n e r a ł  U m i ń s k i  p o w r ó c i ł  do  c z y n n e j  s łuż® 
b y ,  i w y j  « c h  a ł  z W o d i  e m  N  i c  i  e j  n y  m o s  1 i n j  ą  
b o j o w ą .

M i a n o w a n i  z o s t a l i  j e n e r a ł a m i  d y w i z j i ,  j e n e ­
r a ł  C h r z a n o w s k i  i R f n o r i n o .  J e n e r a ł a m i  b r y ­
g a d y :  M  u c h o w s k i , M ł o k o s l o  w i c z , Szy  d ł  o w s k i ,  
K o n a r s k i  , La n g e r m  an ,  S z n e j d e  , M y c i c j l s k i  , 
G z a r n ® m s k i ,  i p o d o b n o  S o ł t y k  R o a j a n .  B y ł y  
p o s e ł  G o d l e w s k i ,  n a c z e l n i k  p a r ty z a n tó w  w A u*  
g u s t o w s k i e m ,  ó t i z y m a ł  d y r p i s s j ą  w s t o p n i a  je -  
n e i a ł a .

W g u b e r i t j i  m o sk iew srk ie j  p a n u ją  r o z r u c h y  : 
d o w i e d z i a n o  s ię  o tern * p a p ie r ó w  z a b r a n y c h ,  
na n i e p r z y j a c i e l u ,  p r z e z  j e n ,  D e m b i ń s k i e g o -



Do»».łj do W a r m w y  wiadomości, że lud w 
Pe! ei sbuigu ukarał śm ierc ią  R ożnicckiego  i in ­
nych ja m u podlobuycH, tam że bawiących, o któ­
rych m n ie m a ł ,  że  cesarza w uporze, w wojnie 
Polskiej,  utrzymują.

Cesarz Mikołaj od pewnego czasu^ przygoto­
wał swój testament, i z ło ż y ł  go w senacie: chciał  
nawet przed okazaniem się cholery,, odbyć p o ­
dróż do Stock hol mu.

Jenerał D em b iń sk i ,  piechotę swoją wsadził  
n a konia.

Pułkownik Ptóżycki, w dalszym pochodzie 
ujął w niewolą , jenerała Potemkina i majora 
Wełosa k-ów.

Jenerał Ramorfno jest rodem Genueńczyk.  
Napoleon w 1806  w Warszawie podpisa ł jego  
przyjęcie do szk o ły  wojskowej paryzkiej .  W 
kampanii 1812 już b y ł  kapitanem artyMerji , 
w 1815 b y ł  w sztabie Napoleona. Ma teraz
lat 39 .

N adeszły  wiadomości, że R y d y g ie r ,  znowu  
*ig cofnął od W isły , i śc iągnął oddziały , które  
się t y ł y  na lewy brzeg przeprawiły.

Rozeszła się wieść, że  do wysadzenia w po. 
w ietrze , prochów rossyjskich w Toruniu, p rzy­
ło ży l i  się akademicy berlińscy.

Komenderujący jen era ł  Kazimierz S k a r ż y ń ­
ski pod Sochaczewem nad Bzurą, częste odno­
si korzyści nad n ieprzyjacie lem , nicdozwalając 
temuż w ż d n e m  miejscu przejścia tej rzeki.

Cesarz Mikołaj porozdawał po zgonie K on­
stantego , jego t y t u ł y , i szefostwa p u łk ó w ,  
członkom swojej rodziny. Gwardje rossyjskie ,  
które dawniej sta ły  w Warszawie wcielone są 
do korpusu gwardyjskiego. Jenerał Kur u te , 
powołany do boku cesarza 1 Diaków mianowa­
ny jenerałem  lejtnantem : przyłączeni do św i­
ty , Fencz, N esse lrode  i mianowany jenerałem  
m. wojska Polskiego hr. H auke. Mianowani fli. 
geladj ulania mi adjutanci K on stantego ,  K ih l , 
Philipeus, Bezobrazów, Monroe, Grosser i Trę-  
k ia k i .

W  D r u k a r n i  AL g a ł ę z o w s k i e g o  i

Dnia 19 lipca. miał stanąć w BruxelTi króf 
belgicki Leopold. Na morzu c ierp ia ł  mocno 
na słabość m a r s k ą .

Ciało dyplom atyczne w Rzymie, o g ło s i ło , iż 
Papież zez w o l i ł ,  iżby r e s z t a  wej^k eustrjackich  
opuściła jego p ań stw a ,g d y  już panowanie jego  
jest ugruntowana.

Nieludzkie postępow anie n iektórych  doktorów tw- 
te jszych . — W dniu 21 z. m. około godziny bej wie­
czorem żona moja w młodym wieku licząca lat 34, 
obarczona Sgiem drobnem! d z iećm i , zachorow a ła  ra­
ptownie na cholerą przy  ulicy Orlej Nro 747. Nie 
tracąc i chwili czasu, udałem się do Star. Dra  Leo, 
^  zas tawszy  go w- domu , b łag a łem ,  aby sio pofa­
tygow ał  w' doróżką; dla dania ra tunku, ofiaru ąc mu 
honorarium jakie sam zażąda; Odmów it mi jednak 
swej pomocy. W ychodząc po drodze spotkałem idą­
cego pieszo Dra B b m d a ,  prosiłem go także, lecz ml 
również jak  L eo  odmówił. Poszedłem tedy do Star. 
Wolfa doktora, i ze Izami rzewnemi prosiłem aby sio 
l itował nad m łodą  n iewiastą  i 8 dziećmi. Bez na j­
mniejszej troskliwości o cierpiącą ludzkość wzbra­
niał się iśdź ze mną. Tak  tedy najusilniejsze s ta ra ­
nia moje zostały  bezskuteczne, a żona moja przez 
całą  noc bez najmniejszego ra tunku lekarskiego po  ̂
została. Naza ju trz  z rana udałem sie znowu do Dra 
Leo, który p rzyrzekł  przy iśdź zaraz: lecz dotąd nie 
postał u mnie, a syn mój w tymże czasie udał sic do 
btar.  Wolfa Dra, powtórny raz, prosząc z piaczem o 
ratunek: lecz ten wzbraniał sie nawet go wysłuchać, 
daw szy  mu ty lko receptą n a p am ięd ; a gdy tylko 
pierwszy raz dano jej zapisaną medyeyńę, natych­
miast skonała, P rzypadek  wyżej określony przyczy­
nił się do przedwczesnego zgonu kochanej, młodej i 
zdrowej mej zony, dobrej gospodyni i troskliwej mat- 
k * nieletnich sierot,  pogrążonych ze m n ą  smut­
kiem. Wysokie władze rządowe zajmujące się opie­
ką nad ludźmi, raczą zwrócić vvspaniaią' swą uwagę; 
w tym względzie  i stosu vine wydać polecenie, iżby 
doktorowie w teraźniejszych -morderczych chwilach, 
gorliwszej pomocy udzielali.

Samuel- Jakób Sterling.

W Sklepie Ubogich przy u l icy  Krakow . Przedmie­
ście jes t  do nabycia  na różne cenj męzka różna Bie­
lizna ,  jako to; Koszjile i t  d;

Dziś zrana ciepła stop. 10. — Wczoraj w poi. stop. 2L 
TK A TR  NAHODDW y. Dziś: Żelazna Maska.

t O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Z A P I E J  ŃW


